
http://sbc.wbp.kielce.pl

,. 
). 

j1 

ie 
'a 
,h 
1-

ji 
) ­

la 
IV 

'h 

l­

p. 
;z 
{ j 
j;ó 
·u 
li 

) ­

:y 
O. 
i-
:-

1-

p. 

t­

le 
l' 

hl 

i· 
;0 

,­
io 
[-

8. 
ly 
1 

to 

c-

)Ż 

e-
w 
cz 
j -

e­
c-

ro 
o 

o­
l'­
r ll 

)8 

n­
y-
0-

ze 
li­
że 

~o 

0-

o 

to 
0-

~ 
ji. 

-

Pro/eranusze h'SZ4Ś~kłCh 

~ 
~ 
~ą\0r0) 

• (00 1~ ~ 

TRl1zr~~ 
PO"OJII / 

fobryczneqo Pols kiej . Zjednoczonej Parł"ii Robo~'1f(Ze) - Rady lakładowej ' 
,lokład9w. Mera!ow~(.h Im. Gen. Walt~1'CI - RddQP!h > 

Rok I Radom, sobota 17 października 1953 r . 

Rozpoczął się nom!) rok 
szkolenia partyjnego 

W ubiegłym tygodniu w Do­
mu Kultury naszych zakładów 
edbyło się uroczyste otwarcie n o 
wego .roku szkolenia partyjnego 
w obecności l Sekretarza Komi­
tetu MiejskiegQ PZPR tow. J~­

lIrasa. 
Referat wygłosił Sekretarz 

Komitetu Fabrycznego, tow. 
Trzep.alka. 

Jednym z. naczelnych zadań 
»artii - mówił tow. Trzepałka 
~ jest troska o polityczne i ide­
ele~czne kształcenie członków 
Qr~anizacji. Studiowanie teorii 
marksizmu - leninizmu wzboga­e. kadry znajomoścą praw roz­
woju społecznego co uzbraja je 
w najbardziej przodujący świa­
topogląd, Wzmaga ich czujność 
rewolucyjną· 

Tak, jak na odcinku ekono­
micznym wypowiedzieliśmy nie­
ubłaganą walkę elementom spe­
kulancko _ k apitalistycznym i 
kulackim, tak i na odcinku ideo 
logicznym musim;y .tą walkę kon 
sekwen tnie realizować. 

ży wydać walkę w ulgaryzacji, 
upraszczaniu zagadnień, zastęp;:; 

waniu nauczania w duchu mark 
sizmu _ leninizmu przez szkolar 
ski e, mechaniczne. powierzchow 
ne nauczanie formułek, cytat, 
dat i faktów . 

Brak było w szkoleniu dosta.­
tecznej argumentacji uzbra.jaJą­

cej do walki z wrogiem klaso­
wym i jego ideologią, brak było 
dostatecznej defensywności i bo­
jowości w walce o zaszczepienie 
socjalistycznej świadomości, o 
ukształtowanie marksistowsko -
leninowskiego światopoglądu. 

Wynikało to z nie dostatecznego 
uzbrojenia wykładowców, z za ­
niedbywania się ich w podnosze 
niu swego poziomu ideologiczne 
go, z opuszczania zajęć semina ­
ryjnych w Miejskim Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego. A na koie 
studiowania życiorysu Stalina, 
którego wykładowcą bYł tow. 
Ring nie wiązano wykładÓW z 
bieżącymi zadaniami. Szkolenie 
partyjne było odrywane od ca­
łokształtu pracy partyjnej. 

Na przebiegu szkolenia i na 
jego poziom ie w ub. r . zaciążył 
przypadkowy dobór uc~ ·tni­
kÓw, wpisywanych na listę przez 
sekretarzy oddziałowych organi 
zacji partyjnych bez uprzedmej 
rozmowy z nimi. 
Końcowe egzaminy wykazały 

braki. Niska frekwencja , ni~ 

bran ie udziału w dyskusji, nie 
notowanie ważniejszych zagad­
nień poruszanych przez wykła ­

dowcę - oto czynniki, któ:'c 
wpłynęły w poważnym stopniu 
na ten wynik. 

W ubiegłym roku byly i do­
bre kursy. A oto kilka przy­
kładów. Do najlepszych pod 
względem dyscypliny i poziom..! 
ideologicznego należy zaliczyć 

Szkołę wieczorową prowadzoną 

przez tow. stanisława Bąka. Pn­
trafił on zainteresować słucha­

czy swoimi wykładaJ.l1i przez u­
miejętne wiązanie wykładu teo­
retycznego z praktyczną pracą 

naszych towarzyszy w zakła­
dzie. To samo przejawiało się !la 
k ursach podstawowych u tow. 

(Dokończenie na str. '!l-ej) 
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Dla uczczenia 
Rewolucji Październikowej 
w celu uczczenia 36 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Pażdzierniko 
wej, brygada tow. Eugeniusza 
Zbojny zobowiaząła się wyko­
nać plan miesiąca pażdziernika 
w 102 proc. oraz pracować me­
todą tow. Saja, a brygada tow. 
Lenarczyka, ob. Pisarskiego i ob. 
Jamskiego podjęły wspólzawod­
mctwo w walce o zlikwidowa­
nie braków. 

W brygadzie tow. Grzegorczy­
ka zasługuje na wyróżnienie 
kol. Krystyna Bogusz, która wv­
rabia około 200 proc. nor~y. 
Brygada Grzegorczyka zmniej­
szyła t~kże- braki o 50 proc. Br;t 
gada tow. Markwarda mimo 
trudności wykonuje rytmicznie 
~we plany miesięczne i dzienne. 
dzięki takim pracownikom, jak 
Włodzimierz Grzegorczyk i Ma· 
ria Soból. Brygada młodzieżow'l 
Potockiego podjęła zobowiązanie 
pracować metodą tow. Saja. 

Pracownicy umysłowi działu 

TP 6 jak tow. Sitarski, Bednar­
ski, Sadownik i Cieślik zobowia­
zali się złożyć 4 wnioski racj~­
nalizatorskie oraz udzielić porno 
cy technicznej w rozwiazywaniu 
trudniejszych problemów pro­
dukcji. 

E.S. - kore",> Walka idzie o wychowanie n ') 
we go człowieka, świadomego 

Współtwórcę nowego życia, świa 
"omego współgospodarza nasze­
go k raju i zakładu. Musimy wy 
IIbować nowego człowieka, który 
będzie uodporniony na nacisk 
wrogiej propagandy i dywersji. 
Wróg im bliższą czuje porażkę, 
tym staje się bar dZiej nie bez­
Jtieczny. 

Dziesięciolecie LII'dowego ojska Polskiego 

I dlatego, aby podołać tym za 
tlaniom, trzeba postawić naszą 
Jtracę masowo - polityczną, pra 
tę wychowawczą na wyższy po­
nom. Można to osiągnąć jedy ­
ale poprzez pOdniesienie na wyż 
say POziom szkolenia partyjnego. 

.Dotychczasowy rozwój szkole­
nJa partyjnego nie nadążał za 
rosnącymi zadaniami partii. l n ­
Slrukcja KC PZPR w spraw:e 
masowego szkolenia partyjnego 
na rok 1953/54 stwierdza, że nie­
dostateczną była troska o zapew 
JUenie należytej jakości szkol~ 
nla, jego stosunkowo niski po­
~iom ideowo _ polityczny. Nale-

W dniu 12 października minęła 
lO-ta roc.znjca history 'znej bitwy 
pod Lenuw - pierwszej wielkiej 
próby ogniowej Odrodzonego Woj­
ska Polskiego. Dzień fen stał sie 
świętem naszych Sil Zbrojnych ....:.. 
Dniem Wojska Polskiego. 

Z ludu wyrosłe i ludowi slużace 
Wojsko Polskie przebyło pełen 
chwały bohaterski szlak bojowy. 
Bohaterstwo to, to kontynuacja 
piękny-:h tradycji polskiego oręża, 
nieśmiertelnych tradycji bojowych 
naszego narodu. 

W'zbogacił te wspaniałe tradycje 
przeszłości żołnierz Ludowego 
Wojska Polskiego nowymi trady­
cjami bojowymi, trady-:jami bit~'y 
I Dywizji pod Lenino, chwałą bo· 
jową okryty szlak I j II Armii 
W P, nazwislwmi bohaterów spod 
Warszawy, n Wału Pomorskiego" i 
Berlina. Wojsko Polskie bronilo 
praw i interesów łudu pracującego 
likwidując j gromiąc bandyckie 
podziemie reakcyjne, które usiło­
wało zbrojnie obalić władzę ludo 
wą, by przywrócić partowanie sa­
nacji, panowanie obszarników 

i kapitaUstow. By pono;wnie uczy· 
nić z Polski kolonię . ,:.;iatowego 
imperializmu. 

Sztuki władania bronią j mi­
strzowskiego opanowania współ· 
czesnej techniki ;wojennej uczyl 
się nasz żołnierz od żołnierzy Ar· 
mii Radzieckiej. Od oficerów ra· 
dzieckich uczyli się nasi oficero­
wie wielkiej sztuki zwyciężania. 
Od Armii Radzieckiej uczyla sir 
I Dy;wizja męstwa i hartu ducha, 
ofiarności i poświęcenia w walce. 
I uczyli się od niej żołnierze pol­
scy świętej miłości Ojczyzny i nie· 
nawiści do jej r;Jrogów. 

Z gorącej miłości Ojczyzny .... ).11. 
pływa przyjaźń i szacunek dla 
~szystkich narodów - wielkich 
i małych i zrozumienie, że rozwój, 
szczęście i wolność wszystkich na 
rodów jest najlepszą gwarancj" 
szczęścia i wolności własnego na­
rodu. 

Pod dowództwem bohaterskiego 
syna ludu polskiego - MARSZAŁ 
KA POLSKI - KO STANTEGO 
IWKOSSOWSKIEGO, Wojsko Pol 

skie stoi na straży pokoju, chrOni 
ludowe państwo, wiernie strzeże· 
władzy ludu pracuJącego, dyktatu 
".11 proletariatu , która wiedzie nasz 
naród do socjuliznlll. Wojsko Pol· 
skie wraz z niez;.oyc·ężoną Armil) 
Radziecką i armiami krajów demo 
"racji ludowej strzeże pokoju świa 
towego. strzeże gramc naszej Q i. 

~zyzny . 

Dziś, Polska murzerj żołmer. 

skich stała się rzeczy .... )istością. To. 
co oni ukochali w '-'Jizjach przy· 
!izłości, my budujemy wysi/kic,n 
dnia codziennego. I :< każdym 

"mem umacnia się nasza mi/oś':' 

do budowanej naszymi rękami. ro;: 
/ąvitającej Ojczyzny. 

Witając lO-lecie Wojska Polskit' 
go, w.'nniśmy wzmóc swą pracę 
dla rozwijania i umacniania si!y 
naszej Ojczyzny. 

Niech żyje Ludowe Wojsko Po,­
~kie. 
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Mlodzi~ż na leży uczyć i wychowywać N o o pe-l-
kobiet - kowa li.,. 

Poważny procent Pracowni­
ków nas~e~o zakładu stanoWI 
młodzież. Większa jej c~ę'~ć to 
członkowie ZMP. Jest iednak 
jęszczc dużo młodzieży n,ezor­
ganizowanej. 

Staje więc przed naslą C'l'gii­

ni<:acją zadanie POWlę!'~7.cnLI 
';zeregów ZMP, zadanie '- rl'zb'.1-
dowy organizacji. Jak ,.~go do­
konać? 

. Jasnym jest, że n ie należy cze 
kać na to, aby sami zglcsili ,ię 
7. prośbą o przyjęcie ~~I s<ere~i 
OJ g::miza~ji. Wprawdzie ?:darza­
h się często takie wYP"lol':i, iecz 
ct:-arcie pracy nad rozbudową Ol' 
ganizacji na przypadkowych 
zgłoszeniach byłoby ,wpelnie 
r;iesłuszne. Wiemy z dośv.·iadcze 
nia, że poważny procent mło­
dzieży niezorganizowanei, to lu­
dzie pełni zapalu do pracy za­
wodowej i Społecznej, którzy je­
dynie na skutek braku uśw;ado 
micnia nie są członkami ZMP. 
Dlatego też przed aktywi 3 t,łmi 
L..MP stoi zadanie przygutov'a­
nia młodzieży niezorgaaizowa­
nej do wstąpienia w szeregi nr 
ganizacji poprzez zapoznanie z 
celami organizacji, oraz prawa­
mi i obowiązkami członka ZMP. 
Aktywista młodzieżowy ::1te roc­
że zadowolić się jednak tj'lko 
tym, że koleżanka czy kolega 
wyraził zgodę na wstąpienie do 
ZMP, lecz musi pracować nad 
tym, aby chęć wstąpienh do 
ZMP wynikała ze świadoIl'Osci 
i znajomości celów, którymi kie 
ruje się nasza organizacj'ł. 

Trzeba jednak pamiętać, że 
przygotowanie młodzieŻ)' do 
wstąpienia w szeregi Z1~F, de 
jest przygotowaniem do jakiegos 
egzaminu /ideologicznego. Tak ie 
pojmowanic tej pracy oyłocy z 
gruntu błędne. Wystarczy, że 
chłopiec czy dziewGzyna wstępu 
jąc do ZMP zna cele o,-ganiza­
cji i chce stać się przodującym, 
oddać swe siły sprawie 51.lcjaliz 
mu, wyrażając swą chę-.~ posta­
wą i pracą. Z ideologią marl" i­
sŁowsko - leninowską będlie ~ię 
zapoznawał w szkole i na ze­
braniach organizacji. 

Przygotowanie młocfLieży do 
\\-stąpienia w szeregi ZMP prze­
prowadzać można różnymi me­
todami. Najsłuszniejsle z nich 
to rozmowy o tradycjach i hi­
,torii postępowej młodlklY, o 
bohaterach KZMP i ZWM, o czo 
lowych aktywistach ZMP. Nn!e 
ży także zapoznać młodzież z lite 
t aturą traktującą okomsomole, 
o ZMP, oraz o młodych przo­
downikach pracy. Następroie trze 
ba przedyskutować przeczytaną 
książkę lub broszurę. W tpn SI=-O 
sób budzimy w młodzieży Sla­

cunek i miłość do bohaterskich, 
młodzieżowych bojowników o 
wolność, bohaterów pracy, do 
ideologU leninowsko - stalinow­
skiej. 

A oto przykład jak praca ak­
tywisty zetempowca wychowała 
niezorganizowanych kolegów. 

Na wydziale TP 6 jednil. z bry 
gad słynęła z nieróbstwa i bra­
koróbstwa. Panował tam wic:ki 
nieporządek, jakkolwiek bryga­
da składala się z tnłodych ludzi. 
Brakowało tam jednak zetem­
powca, któryby umiał pOkiero­
wać młodtieżą. Skierowano na 

t~~ '1rlcinek pracy aktywistę 

ZMP kolegę Młodzikowskiego. 
' _<hega Młodzikowski zaczął od 
tego, że 'VI przerwach obiado­
wych przeczytał na głos kilka 
odcinków powieści ,.Herkulesy" 
drukowanej w Sztandarze Mło­
dych. Po kilku dniach młodzież 
otoczyła Młoazikowskiego pyta­
jąc co stało się z Sapińskim , 
:::;anderą i innymi bohaterami 
książki. Kol. Młodzkowski cierp 
liwie wyjaśn,ał rolę i zadania 
ZMP na przykładzie tej książki , 
którą potem wszyscy przeczyta­
li. Młodzikowski korzystał tak­
że z każdej okazji, aoy poroz­
mawiać z kolegami, pouczyć ich, 
wyjaśniać pewne sprawy, wy­
chowywać. 

Powoli brygada bumelantów i 
nierobów zaczęła się zmieniać. , 

Dziś jest jedną z najlepszych 
młodzieżowych brygad produk­
cyjnych. Brygada ta wyrabia 
przeciętnie 180 proc. nowych 
norm oraz pracuje metodą tow. 
Saja, a' tacy koledzy, jak Ło­
chowski, Ciupa czy Rdzanek są 
dziś jednymi z najlepszych pra­
cowników i zetempowców. 

Ten jeden choćby przykład 
wskazuje nam, że aktywiści 
ZMP winni szerzej niż dotych­
czas wchodzić w szerokie masy 
młodzieży niezorganizowanej, 
wychowywać je i uczyć, budzić 
w nich zapał do pracy . miłość 
do Ludowej Ojczyzny. Tylko w 
ten spOSÓb spełnimy zadanie sze 
rokiej rozbudowy naszej organ i 
zacji. 

Bolesław Gregorek 
Członek Zarządu Zakł. ZMP. 

Rady I&obie.ce 
przygotowują się do wyborów 

Zgodnie z uchwała CRZZ. Ra 
da Zakładowa wspólnie z Radą 
Kobiecą jest w trakcie przygoto 
waó do wyborów oddziałowych 
rad kobiecych i zakładowej Ra­
dy Kobiecej przy Radzie Zakła­
dowej. 
Kampanię wyborczą do władz 

kobiecych poprzedzą zebrania 
prezydiów i plena Rady ~akła­
dowej i rad oddziałowych. 

Rllzpoczynamy wybory do rad 
kObiecych od 30 bm. W naszym 
zakładzie wYbory te maja po­
ważne znaczenie z tego wzglę­
du, że po pierwsze wyborów do 
rad kobiecych nie dokonywaliś­
my już na przestrzeni 3-ch lat, 
PO drugie, kampania wYborcza 
(to rad kObiecych pozwoli nam 
na uaktywnienie kobiet, uspraw 
uienie pracy organizacyjnej 
wsród kobiet a przede wszyst­
kim pozwoli przeprowadzić do­
!;1C(bną anl,'lizę realizacji uchwa 
ty KC p'ZPR i Sekretariatu 
CRZZ dotyczącej pracy wśród 
k~ biet. 

Obecnie kampania wyborcza 
do rad kobiecych omówi istnie­
.iące niedociągnięcia i wypracu­
'je nowe formy kierowania przez 
l.wiązek zawodowy pracą orga­
nizacji kobiecej. 

Kobiety jako współgospodarze 
naszego zakładu winny jeszcze 
hardziej zmobilizować się na od 
('inku wykonania planu produk­
cyjnego, wYkonania planu IV 
kwartału br_ 

Komitet Fabryczny PZPR, Ra 
da Zakładowa i rady oddziało­
we, jak równiei. kierownictwo 
wydziałów, w okt'esie przygoto­
wań kampanii wyborczej, oraz w 
czasie wybo1"óW winny przyjść z 
pomocą organizacji kobiecej, 
tak od strony politycznej, jak i 
od strony zawodowej. Szczegól­
nie kierownictwo . wydziałów 
wlOno w tym oluesie przystą­
pić d'o właściwej realizacji u­
chwały KC PZPR i sekretaria­
tu CRZZ o pra('y wśród kobiet_ 
Czynniki zakladowe winny po­
móc kobietom, a te z kolei będą 
lepiej wYkonywac zadania po­
st~wione przed nimi przez na­
szą. Partię i Rząd LudowY. 

JANINA JASTRZĘBSKA 
Przewodni(,ząca Rady Kobiecej 

Na wezwanie oddziałowej or­
ganizaCji partyjnej Nr 18 o po­
dejmowaniu zobowiązań dla ucz 
czenia 36 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, jakO 
pierwsze podjęły zobowiązanie 
trzy zetempówki - kobiety k0-
wale. 

Poniżej podajemy treść ZOb0-

wiązania: 

"My ZMP!ówki, trójka kobie­
ca kowali, w związku z 36 rocz­
nicą ReWOlucji Październikowej, 
Miesiącem Pogłębienia PrLyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej, w lo-tĄ 
rocznicę powstania Ludoweg'" 
Wojska Polskiego, podejmuJe­
my zobowiązanie wYkonać pla. 
miesięczny do dnia 20 bm. 
Jesteśmy dumne z tego, że na 

sza Konstytucja gwarantuje 
nam równe prawa do pracy z 
mężczyznami. Naszą ambicją 
jest brać czynny udział w rea­
lizacji uchwały konferencji. par 
tyjno - technicznej. 

Wzywamy do podejmowallila 
podobnych zobowiązań całą mio 
dzież zetempo,!ską, niezorganize 
waną, oraz całą załogę naszego 
zakładu. 

Niech żyje 36 rocznica Wiel­
kiej Rewolucji Pażdziernikowej! 
~ Niech żyje przyjaźń Polsko -
Radziecka! 

Na apel kobiet kowali, załoga 
wydziału TP 1 odpowiedziała po 
dejmowaniem zobowiązań. I tak ' 
Koło SIMP zobowiązało się Zł8-
żyć 8 wniosków racjonalizator­
skich w miesiącu października. 
I Brygada tow. Palacza zobowill: 
zała się od dnia 3 bm. pracować 
metodą Zandarowej oraz pod­
nieść wydajność o 10 proc., rów­
nież i brygada tow. Madeja po­
stanowiła pracować metodą Żal! 
darow(.j i podnieŚĆ wydajność 

o 10 proc. 
Brygada tow. Sputowskieg. 

",-ykona swój plan miesięczny w 
110 proc., a brygada tow_ Wiś­
niewskiego podniesie swą wydaj 
DOŚĆ o 5 proc. 

Szereg innych brygad, jak b~ 
gada tow. Polakowskiego, Ada. 
czyka, Płaskocińskiego i innych 
2.obowązały się wykonać swc..Je 
p~any miesięczne przed tenni-
nem. PL 

Kobiety ncłszego zakładu pój­
dą do wybOl GW z dużyml osiąg 
nięciami -tak po linii zawodo- Rozpoczął się nowg rok 
wej jak i po linii pracy społecz­
nej. A obecna kampania wybor­
cza pomoże w rozszerzeniu ist­
niejącego współzawodnictwa pra 
Cy wśród Iwbiet, stosowania 
przOdujących metod pracy, jak 
również zmQbilizuje kobiety do 
udziału w szkoleniu zawodo­
nym. 
DoceniająC to wydarzenie w 

no>.szym za~Jadzie, kobiety win­
ny i~ć do swoich wyborów pod 
hasłami pełnej mobilizacji 
wszystkich kubieł w szeregi 
LWlązków zawodowych, o pełny 
udział we w"półzawodnictwe, w 
trosce o podniesienie kwalifika­
cji zaWOdowych, co z kolei wpły 
nie na pOdnIesienie wydajności 
pracy. W tresce o koszty wł&$ne 
kobiety wipny wydał bezwzględ 
nil walkę brakoróbstwu i bume 
lanctwu. 

szkolenia partyjnego 
(DokOltczen;e ze st,.. l -ej) 

Damentki, Cukierskiego i Jabłoil 
skiego. Słuchacze tych kursow 
pracowali coraz lepiej na swoich 
odcinkach, podnosili wydajność 
gwoją i najbliższych pracowni­
ków. 

W roku bieżącym należy 1)l'le 

prowadzić konsekwentną i ostrą 
walkę o frekwencję i aktywny 
udział w szkoleniu. Nie powinno 
być w tym roku oddziałowych or 
ganizacji partyjnych, które by 
się zajmowały tą sprawą od przy 
padku do przypadku. Walka ta 
da konkretne wyniki w podno­
szeniu poziomu szkolenia partyj 
nego_ 

Komitet Fabryc~y, aby za­
pewnić należyty poziom szkole­
nia partyjnego w br., poczynił 
następujące kroki, zgodnie z in­
strukcją KC PZPR: ulepszono 
skład wykładowców przez dobór 
odpowiednich ludzi, którzy u~oń 
czyli bądź Centralne Szkoły Pal" 

tyjne, bądź zostali przygotowani 
do prowadzenia zajęć w Woje­
wódzkim Ośrodku Szkole.ta 
Partyjnego. Zostaną oni zwolnie 
ni od nadmiernych prac społecz 
nych, by mogli pracować na. 
sobą, by mogli często odwiedzać 
Miejski Ośrodek Szkolenia Par­
tyjnego i tam po~łębiać swoje 
wiadom<1Sci ideologiczne i pol1-
tyczne, by tam wzbogaci - swo­
ją argumentację w walce z W!"O 
giem. 

Przypuszczamy, że ten zasz­
czyt i obowiązek towarzysze ci 
spełnią należycie, wychowają i 
zahartUją kadry kierujące ży­
ciem naszego zakładu. 

Referat swój tow. Trzepatka 
zakończył apelem do towarz~ 
wykładowców, sekretarzy " 
działowych organizacji party4-
nych i wszystkich biorących u­
dzial w szkoleniu, by z honoran 
wypełnili zadania na nich po­
czywające. 
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Ugruntować i rozszerzać osiągnięcia o należyte 
wykorzystanie czasu 

Z dniem l października br. Dyskusja wzbogaciła poważnie 
laotąpilo rozwiflzanie zakłado- 3am referat zasadniczy, jednak 

w<! j komisji pr;;ygotowanja Kon- wniosłaby o wiele więcej, gdy­
Jcrencji partyjno - technicznej , by każdy wydział dostał przy­
'~'.'!TIisji br&TlL.owych, wydziało- najmniej jeden glos w dyskusji , 
wych i oddziałewych . . '. orRZ gdyby p0szc::ególni to warzy 

W czasie posiedzenia, na któ- sze dyskutanci stawiali swoje 
r~'m dokonane. rozwiąza 'a ko- sprawy czysto po robociarsku. W 
misji, zabi'al głos b. przewodni- gyskusji niejednokrotnie kierow 
czący komi"ji głownej, inż. Józef nik wydziału chwalił sekretarza 
Waniek. któr:~' stwierdził m. in.: oddziałowej orgc:nizacji partyj-

Ogólnie trzeba stwi~rdzić, że nej, a sekretarl, kiedy mu z ko­
/'"klad nasz w okresie przygo- lei udzielono głosu chwalił kie­
lowań do konferencji usunął rownika itd. 
wiEJe niedociągnięć, wprowadził Trzeba pOdknślić olbrzymi 
szereg nowych procesów techno- wkład w dzieło przygotowania 
logicznych, usprawnił w znacz- . konfcrencji partyjno - technicz­
nym stopniu technOlogię remon- \lej agitkolektywu zakładowego 
tów, oraz wprowadził- szereg no Olaz naszej gazety zakładowej, 
wych metod pracy. Szczególnie Która popularyzowała osiągnię­
n:lleż~ podkreślić osiągnięcia cia poszczególnych ludzi, brygad 
lucktorych wydziałów ' uzyskane i wydziałów, a krytykowała nie 
w akcji przy~otowawczej, jak dociągnięcia, braki oraz nicro-
T~ l, TG-P, TP 9, TP l. bów i bumelantów, 

Na obecnym etapie naj ważniej 
szym zadaniem Komitetu Fa­
brycznego oraz dyrekcji zakładu 
jest podtrzymanie, ugruntowa­
:lie i rozszerzanie osiągnięć u­
zyskanych przed konferencją 
partyjno - techniczną. Koniecz­
nym jest, aby sekretarze i kie­
rownicy wydziałów ustawicznie 
mówili swoim pracownikom o 
ich zobowiązaniach podjętych 
dla uczczenia konferencji partyj 
no - technicznej , aby sprawy te 
poruszane były na zebraniach 
partyjny~h, związkowych i mło­
dzieżowych, aby były stawiane 
na naradach wytwórczych. 

Trzeba, aby doświadczenia ak 
tywu partyjnego i technicznego, 
zdobyte w trakcie przygotowań 
de konferencji ustawicznie wy­
korZyStywać w nracy zawodo-· 
wej i politycznej. 

Niejednokrotnie słyszy się gło 
sy członków ekip łączności mia 
"ta ze wsią, którzy wyjeżdżaj'ł 
w teren, że wyjazdy niepotrzeb 
nie są organizowane we wczes­
nych godzinach rannych. Zebra 
nie organizuje się w godzinach 
popołudniowych i ranne godziny 
są zajęte bezowocnie. Rozumowa 
nie tych towarzyszy jest z grun 
tu błędne. 

Wyróżniamy szczególnie wy- ----- ---------- --- ----­
dZiały TP l i 'rP 9, które w sto 
';Ullk~wo krć,kim czasie z wy­
dZlałow najbrUdmejszych stały 
'lf.· wydzialanii względnie czy­
"tymI, a na ocinku wykonaw­
'~w~ planów produkcyjnych wy 
b~tme podciągnęły wzwyż i do­
rown?~y, a naw.et prześcignęły 

Ekipy wyjeżdżają rano po to, 
aby ich członkowie mieli czas 
skontaktowania się z Przewodni 
czącymi Gminnych Rad Narodo 
wych, celem zapoznania się z '5y 
tuacją, jaka na danym terenie 
istnieje. Po skontaktowaniu się 

z Gminną Radą Narodową wska. 
zane jest udać się na daną 

gromadę celem przeprowadzenia 
rozmów z sołtysem lub sekreta­
rzem arganizacji partyjnej dl" 
zorientowania się jakie proble­
my należałobv omówić na zebra 
niu. Dobrze jest także przepro­
wadzić indyw!dualne rozmowy z 
gospodarzami. 

Kurs samochodowy rozpoczął się.·. 

IVYdzI.ały przodujące. 
. AkCja przygotowań do kon­
'e: "ncji partyjno - technicznej 
'Tllała swoje blaski i cienie, swo 
je wzniesienifł j upadki. Należy 
h ; pOdkreślic stanowisko Komi­
,etu Fabrycznego PZPR, który 
DO załamaniu się akcji przygoto 
'.vawczej, jal~ ;e nastąpiło w lip­
cu, POtrafił Jednak postawić z 
Powrotem sprawę na należytym 
Szcze~lu, zmobilizować aktyw 
~:r~YJny i techniczny, oraz uzy­
sk.ac tak poważne wyniki w ak­
cJ! przygotowawczej. 
.Je~e1i chodzi o konferenCję, to 

r~al~zy w~kłzać niedociągnięcia 
j kle stWIerdzono w trakcie sa­
meJ dyskUSji. Poszczególni dy-
~~utanci nic ujawniali niedo­

~;~ągnięć w pracy swoich wydzia 
.Ow oraz niedociągnięć i braków 
w ~racy Komitetu Fabrycznego 
l KIerownictwa zakładu . 

Jesteśmy w jednej z sal Do­
mu Kultur" W głębi sali na ta­
blicy duży plakólt ze starannie 
",yrysowanymi znakami drogo­
wymi. Właśnie jeden ze słucha 
czy objaśni<' , źc znak "X" ozna­
cza, że skrzyżowanie dróg znaj­
duje się w niedalekiej odległo­
ści, że "Z" wskazuje zakręt na 
drodze. I kolejno, znak po zna­
ku omawia szczegółowo. 
Rozglądamy się po sali wykła­

dowej Duiu znajomych. Widzi­
my kol. Łudczaka, Adama Polisa 
_. - techników wydziału TM l, 
Rodziewlcza z CZR-u oraz na­
sze kqleianki Oborską Irenę i 
Jolantę Bugajską. 

Kurs rozpoczęty w dniu 12 
września bądzie trwał 3 miesią­
c\:!. W programie zarówno teo­
ria, jak i praktyczne zajęcia. Po 
ukończeniu kur&u i zdaniu egza 
minów słuchacze będą mieli pra 
wo jazdy II! i IV kategorii. 
Wykładowcą jest tow. Sero­

czyń ski. Słuchamy, jak mówi w 
tej chwili o silnikach samocho-

--------------------~-----------------------------------

PLAN PRACY 
z pracownikami dojeżdżającymi ze wsi 

KOmisja l uC'!:u łączności mia- których zamieszkuje większa 
. ta ze WSIą na zebraniu w dniu liczba pracownikÓW zakładu, 
~ bm .. ułoż.)'h plun pracy z pra- - zaintensowac ię pracowni 
(O"-nikami dojeżdżającymi ze liami, którzy zamieszkbją w Ra­
WSI. domiu, a posi~dają ziemię na 
l ,Ze. względu na ważność zagad wsi własną lub ich rodziny. Jak 
1Jenla, i>"dajemy uchwalony wywiązują się względem Pań-
pJ<ln pracy VI całości: stwa z obowi§zkowYch dostaw, 
~ raz na miesiąc przeprowa- - pracowniKom dojeżdżają-

~~c Odprawę ze wszystkimi do cym ze wsI dawać konkretne za 
JezdżaJącYI1U, dania do wykonania w groma-

ddzi dzie i kontrolować ich wykona-
tY-J o ałowe organizacje par nie. Ma to nn względzie pomoc 

ne, I ady oddziałowe, ZMP i .. 
tlldy kobiE.Cle w swych planach aktywowi w gromadzie, 
~racy wstawią jako jeden z punk - podawać przez radiowęzeł 
.~ p zakładowy, gazetę i Słowo Lu-
b racę z aO,ieżdżającymi. Ze du do wiarlomm;ci całej załogi 
rania PO"Y"~"ze będą obsługi-

"
wa_u~ Przez członka komisji łącz nazwiska pracownikÓW opor-

OSC1, wzgiędnie przez członka nych i wzorowych, 
Podk '. - przeprowadzić odprawy i 
Iniesl~~~Ji oJ działowej (raz na pogadanki z pracownikami do-

jeżdżającymi z jednej gromady 
na każdym wydziale, r -- prowadzić systematyczne 

(.~zJUOWY indywidualne z pra­
łłI Wnikami dOjeżdżającymi. Roz-

_ zorganizowaC w gromadach 
zamieszkałych przez naszych 
pracownikó~ kola Wszechnicy 
!radiowej, 

- organizować wgramadach 
pOdopiecznycb występy art y­

~I- ZOrganizować szkolenie ide- styczne i pogadanki kulturalno -
oglczne w tych gromadach, w oświatowe. 

Owy będą odbywać agitatorzy 
. rupoWi, mężowie zaofania 
~J~Złonkowie komisji i podkomi-

do',vych. W rt;'ce trzyma model. 
Taka lekCja poglądowa znacznie 
lepiej utrwala się '/o.' pamięci niż 
,.suchy" wykład. Objaśnia me­
chanizm działania silników dwu 
i cztero taktowych. Zarówno ich 
konstrukcję jak i &amą mechani 
kę działania. 

Słuchacz€. patrz", na modele 
i pilnie notują W zeszytach. 

Zorganizowanie kursu samo­
chodowego '!awdzięczamy Zarzą 
dowi LPZ. 

J. D. 

W ten sposób rozłożone prace 
dostarczą członkom ekip bogate 
go materiału na ogólne zebranie, 
które wstanie przeprowadzone 
należycie i odniesie pożądany 
skutek. 

W. Wójcik - koresp. 

Na zdjęciu - Prezydium I Konferencji Partyjno - Techniczl!ej 
Zakładów Metulowych im. gen. Waltera. 

Na zdjęciu - ogólny widok sali obrad I Konferencji Parf!'jllO­
Technicznej , 
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W nornym hotelu robotniczym . 
Od kilku tygodni uruchomio­

ny został w naszych zakładach 
nowy hotel robotniczy. Mieszka 
w nim ponad 200 pracowników, 
młodych techników, inżynierów 
i robotników. Przyjrzyjmy się 
mu z bliska. 

Na parterze, w kancelarii rpz­
mawiamy. z kieroWnikiem hote­
lu ob. Kowalikiem. Idziemy ra­
zem do dużej świetlicy. Teraz tu 
pusto jeszcze. Ale niedługo bę­
dzie inaczej. Zostanie zangażo­
wany referent kulturalno - o­
światowy, który poprowadzi pra 
ce świetlicową. będzie prowadził 
bibliotekę i czytelnię. Bo świe­
tlka prezentuje się bardzo ład­

Pokoje są dwu i cztero osobowe. 
Są ładnie urządzone. Łóżka, sza 
f y w ścianach, nocne szafki. Pod 
logi parkietowe. Pokoje, zwłasz-
cza cztero osobowe są zbyt szczu 
płe. Na każdej kondygnacji mie 
ści się oddzielne porriieszczenie z 
kuchenkami gazowymi. szafka- ' 
mi na żywność itp. Są też umy­
walnie, prysznice. nawet oddziel 
ne miejsce do czyszczenia bu­
tów. Urządzenia są naprawdę 

wygodne. Oczywiście, wymagają 
one Odpowiedniej konserwacji i 
należytego obchodzenia się z ni 

nie i naprawdę szkoda obyłoby. mi przez mieszkańców. 
ż~by świeciła pustkami jak obec Dlatego chcielibyśmy - pamię 

ru~krótce zostanie uruchomio- . tając o niektórych "brudasach" 
ny ktiosk, Można będzie w nim z dawnej bursy - dać kilka u­
kupić nie tylko piwo. papierosy wag. 
i gazety, ale również artykuły Koledzy macie ładny, nowo-
:a1anteryjne. czesny dom, wasz wspólny dom. 

W ogóle projektów jest wiele. Musicie szanować go jako wspól 
Chcielibyśmy, aby wszystkie zo 
stały zrealizowane. Projektuje ną własność społeczną. Dlatego 
się m. in. stałe dostarcżanie ko- należy zachowywać czystość w 
lacH ze stołówki do hotelu. Ko- pOkojach, pomieszczeniach, nie 
lacja byłaby wydawana w godzi zapychać przewodów hydraulicz 
nach 19 - 22. Będą więc mogli 
z niej korzystać studenci WSI, nych, nie niszczyć mienia spo-
którzy wracają z zajęć o godzi- łecznego, Waszego wspólnego do 
nie 21. bra. 

Zobaczmy wnętrze budynku. 
Na piętra prowadzą dwie kon­
dygnacje schodów. W długich ko 
rytarzach wiele białych drzwi. 

SPORT 
UWAGA 

HIŁOŚNICY K OLARSTWA 
Sekcja kolarska Stali organi­

zuje w niedzielę, dnia 18 bm. 
wyścig uliczny z udziałem za­
wodników Warszawy, Kielc i Ra 
tiomia. Wyści!! odbędzie się na 
trasie zamknietej i przebiegać 
będ:cie ulicami Zeromskiego, Mo 
niuszki. Traugutta. Start i meta 
- na Zeromskiego, przy wylocie 
ulicy Marchlewskiego. Start o 
godzinie 10.30. 
Jednocześnie sekcja kolarska 

chcąc dać możność spróbowania 
sił młodzieży IlIiezorganizowanej, 
organizuje dla nich w tym sa­
mym dniu wyścig na tei samej 
trasie długości około 10 km, 
(tzn. 6 okrążeń wymienionymi 
ulkami). 
Z~łoszenia do wyścigu przyj­

muie sekretariat Stali. ulica Ko­
ściuszki 2, codziennie od godz. 
, - 17. oraz w dniu zawodĆYW 
nil stadionie Stali do godz. 9.30. 

Dla uczestników przewidzJia­
ne są dyplomy i nagrody. 

W. Wróbel. -koresp. 
SEZON ROl('~F.RSKI 

ROZPOCZĘTY 
W dniu 11 bm. w hali RZO, 

Jtrzy ulicy Warvńskie~o odbyło 
sie spotkanie bokser~kie miedzy 
órużvnami Stali i Włókniarza z 
lladnmia o mistrzostwo woj. kie 
leckie~o. 

Mecz zakończył się zwycię­
stwem Stali w stosunku 15:5. A 
. to wyniki techniczne walk od 
Dlus7ei do cieżkiej (zawodników 
Stali ondajemy na pierwszym 
m!pi,:;cu): 
Pn7rł?ior wYpunktował Walcza 

ka. Młodziutki Rusin zdecvdo­
wanip nok.onal rutvnowanp!!O Ar 
uewskiego, Szefczyk wygrał z 

Pamiętajcie również o przepi­
sie regulaminu przestrzegania ci 
szy po godzinie 22-giej. Wielu z 

SPORT 
Piechnikiem, Sobczyk z powodu 
słabej . kondycji przegrał w dru 
giej rundzie z Czortkiem przez 
,poddanie się. Jastrzębski zwycię 
żył na punkty Pakosza, a Sło­
wiński zremisował z Rogowskim. 
W tej walce sędziowie wyraźnie 
skrzywdzili Słowińskiego. Maj­
chrzak wygrał na punkty z Woj 
niarslcim, a Kozioł wziął punkty 
walkowerem z powodu braku 
przeciwnika. W ostatniej walce 
wieczoru Staniewski wygrał 
przez dyskwalifikację przeciwni 
ka. 

Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie. Jedynie walki Paździora 
z Walczakiem i Rusina z Arczew 
skim stały na należytym pozio-
mie. . 
Następny mecz bokserzy 

rozegrają w Ostrowcu z 
tejszą Stalą. 

$: * * 

nasi 
tam­
Pi. 

W dniu 11 bm. drużyna naszej 
Stali gościła w Radomsku, gdzie 
rozegrała Ilpotkanie piłkarskie z 
tamtejszą Unią. 

Mecz zakończył się zwycię­
stwem Stali w stosunku 2:0. Dru 
żyna wystąpiła w składzie: Pa­
ciorek, Chalabry, Wójcicki, Mie­
chowicz, Kaczmarczyk, Opałka, 
Wojewoda, Kowalczyk, Czaplic­
ki, Strzecha, Grzegorczyk. 

Bramki strzelili: Kowalczyk i 
Miecbowicz z karnego. 

Mecz z Unią Radomsko po­
twierdził jeszcze raz, że Kowal­
czyk może uczyć naszych czoło­
wych napastników, jak należy 
grać w ataku. Tak jak w meczu 
poprzednim, oddał największą 
ilość strzałów na bramkę, a je­
den z nich znalazł lukę do 
siatkti. Reszta ataku w meczu 
tym raczej zawiodła. Czaplicki 

was naprawdę ciężko pracuje, 
potrzebuje wypoczynku i spoko-
ju. Nadmierne hałasy, głośne 

"puszczanie" radia - to wszyst~ 
ko przeszkadza pragnącym odpo 
czynku. -

Na łamach naszej gazety bę­
dziemy zawsze piętnować nie­
właściwe zachowanie n~ektórych 
mieszkańców hotelu. I na od­
wrót będziemy chwalić wzoro­
wych kolegów. 
Zrozumiałym jest, że nowy, 

niedawno wykończony dom po­
siada jeszcze pewne braki. Sze­
reg urządzeń np. doprowadzenie 
ciepłej, bieżącej wody jest do­
piero w stadium realizacji. O 
wszelkich niedociągnięciach, na 
leży meldować zawsze kierowni 
kowi domu. 

W celu załatwiania sporów i 
pewnych spraw ogólnych, powin 
ni mieSzkańcy wybrać spośród 

siebie Radę .Domu. Pomogłoby 
to znacznie kierownictwu domu 
i przyczyniło się do usunięcia 

wielu niedociągnięć. 
Pamiętajcie, że przede wszyst­

kirp od was samych zależy jak 
będziecie się czuć w swoim ho­
telu. 

J. Drozdowski 

SPORT 
Grzegorczyk zagrali słabiej niż 
zwykle, nie mówiąc już o Wo­
jewod:cie, który przeżywa kata­
strofalny spadek formy. Defen­
sywa zagrała, jak zwykle na po 
ziomie. 

Tym razem szczególne słówa 
uznania należ.<\ się Paciorkowi, 
który bronił brawurowo. Świad­
czy to, że jego spadek formy był 
chwilowy. Grę utrudniało piasz­
czyste boisko, do którego nasi 
chłopcy nie są przyzwyczajeni. 

Drużyna Unii zagrała bardzo 
twardo i ambitnie. 

Gra była raczej wyrównana, 
przy bardzo lekkiej przewadze 
Stali. 

Tak więc potwierdził się jesz­
cze raz fakt, że każda drużyna na 
własnym terenie stanowi niebez 
piecznego przeciwnika, którego 
w żadnym wypadku nie należy 
lekceważyć. 

Osobnych kilka słów należy 
się publiczności Radomska, któ­
ra w czasie meczu zachowywała 
się wybitnie niesportowo. 
Następny mecz rozegra Stal 

w dniu jutrzejszym tj. dnia 18 
bm. z drużyną GWKS - Łódź, 
która jest naszym najgrożniej­
szym konkurentem do mistrzow 
skiego tytułu. 

A oto jak przedstawia się ta­
belka drużyn po 6-ciu spotka­
niach. 

1. Stal Radom 
2. GWKS Łódź 
3. 9 Maja Łódź 

Ilość gier 

6 
6 
6 

4. Włókniarz Zgierz 6 
5. Unia Plionki 6 
6. Uni~ Radomsko 6 \ 

Szmirów-na;­
Filipek i Słomski 

mistrzami Radomia 
w ten isie 

Zorganizowalty przez sekcję fe· 

nisową Stal Radom tum'ej teniso· 
wy o wistrzostwo Radomia, tr".'ul 
cały tydzień wykazując dalszą P'i' 
prawę formy naszych zawodl1l' 
kćw. Zdobuli oni też wszystkw 
pierwsze miejsca. 

Szmitówna b'ezkonkurencyjna /lU 

terenie województwa, zupełnie lal 
wo pokonała swe prze~iwniczkl 

wygrywając ''-nał z Rokicką (Bu· 
dowlani) 6:2, 6:0. Filipek równiez 
nie mial ciężkiej drogi do tytulu 
mistrza Radomia. Zwłaszcza, Ż~ 

Słomski, jego najgroźniejszy ry­
wal był niedysponowany, i ulegl 
Szwach owi Stal w walce owej. 
śc'e do półfinału. W Tinale FW 
pek pewnie pokonał "rutyniarz;;' 
Kanię 6:8, 6:1, 6:1, 6:1 wpisując 

się na listę zdobywców przechod· 
niej nagrody im. L. Spodenkieii'l' 
cza, 

Grę podwójną wygrała para 
Stali Slomski - FiJipek, bijąc u 
grze finałowej Budowlanych -Choj. 
nack 'ego - Arazimowicza 7:5. 
6:4, 6:2 przew.yższając przeciwnr­
ków zgraniem i wykańczaniem ak 
cji przy siatce. 

Gra mieszana stała się łupem 
Szmitówny i Filipka, klórzy iJ) fi· 
nale pokonali. małżonków Kan'Q 

6:3.6:0. 

Osobne słowa należą się 16-leI 
nim juniorom S tali: Włodarczyko· 

wi i Stępniowi. Młodzi ci chłopc~ 
grają dopiero 2-gi sezon, a osiąg' 
nęli już poziom, który pozwala im 
<: powodzeniem startować w kon· 
ku~encji seniorów. W grze pod­
wójnej doszli do pÓłfinału, wygrH 
wając z dobrą parą Budowlanych 
Klosiński - Wancerz 6:3, 6:3. VI 
następnej grze o wejście do fi nu1u 
ulegli po ciężk;ej, 3-ch setowej 
'il.'alce Chojnackiemu i Araz'mowi' 
czowi 2:6, 6:3, 12:10. W kategorii 
juniorów obydwaj doszli do finału 
Zwyciężył Włodarczyk 6:3, 6:5. 

(zet) 

mmll"III~IIII"""1II111111m""ll"""""""IIIIII"IIIIIII/11l11lr 
PalTliętaj 

O oszczędzaniu 
energii elektrycznej, 

Oszczędzając bowiem prąd 
zapewniasz sobie i innym 
mieszkańcom S W lA T LO 
w mieszkaniach. 

~11111II!lllllllIIlllllIIllIIlIIlllllIlllllllIIlIIllllIIllmllmmm ~ 
stosunek 
punktów 

10:2 
10·:2 

6:6 
6:6 
4:8 
0:12 

stosunek 
bramek 

26:6 
15:8 
10:11 
7:13 

16:16 
3:23 

"Na Straży Pokoju" organ Komitetu Fabrycznego PZPR, Rady Zakła~owej, Dyrekcji i Zarządu ZMP-Zakładów Metalowych w Radortl7i~ 
aMaguje Komitet. Tłoczono w Radomskich Zakładach Graficznych, Radom. Zerom kiego 49. r zam. 2360, Druk ukończ. 14.10.53. L-4-130 




